„Dokonamy desantu wszędzie, gdzie zechcemy” 
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LONDYN (BBC). — Atak aso a may: 
ail- 
szym ciągu. Samoloty alianckie, startujące 
z lotniskowców, zaatakowały ponownie ba- 
zy japońskie w Kure i Kobe, gdzie szcze- 
gólnie dotknięty został przemysł budowy 
okretów. Odlatujące alianckie samoloty 


zostawiły na wodach japońskich dwa pło- 


—_ 
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"szkody, szczególnie w nrzadzeniach radió=, 


nące krążowniki. 

Jednocześnie eskadra krążowników i 
kontrtorpedowców, należaca do 3-ej Floty 
admirała Halseya, zaatakowała bazę wod- 
nopłatowców Kuszimoto na wysnie Hnn- 
szu, gdzie wyrządzono bardzo powazne 


wych. Alianckie okrętr wojenne zatopiły 
również w czasie trwania tego ataku sta- 


' tek transportowy japoński, o pojemności 


10.000 ton. | | 
Główna kwatera generala Mae Arthura 
podaje, że 350 samolotów różnych typów 


 bombardowało Szanghaj i okolicę. 


Na chińskich wodach terytorialnych za- 
topionych zostało kilka japońskich stat- 
ków transportowych. 

Admirał Halsey oświadczył, że flota ja- 
pońska jest w obecnej chwili zupełnie bez- 
radna, wobec strat, jakie ponosi. Japonia. 


"Tak np. miasto Numatso w 80% leży w 


gruzach, a japońskie samoloty myśliwskie 


"faktycznie nie stawiaja żadnego oporu. 


Uzupełnieniem oświadczenia. adm. Hal-, 


sera jest głos japońskiej gazety „Asahi 
Shimbun”, która twierdzi, że mówiąc ot- 


„warcie, obecne położenie wojenne nie jest 


dla Japonii korzystne. 
w f $ 
WASZYNGTON. — Radio waszyngtoń- 


"skie podało -do wiadomości. ze ruchy floty 


brytyjskiej i amerykańskiej są nadal osło- 
nięte tajemnicą. W dnin dzisiejszym Kwa- 
tera Główna admirała Nimitza podała do 
wiadompści szczegóły, dotyczące wtorko- 
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_ AMBASADA POLSKA W PARYŻU 


PRZEKAZANA RZĄDOWI R.P. 


"PARYŻ (Polpress). — („Figaro' podaje, 
że przedsiewzięte zostały kroki w kierunku 
likwidacji organów podległych byłemu 
„rządowi“ polskiemu w Londynie, a znaj- 


dnjacych sie na terenie Francji. Dziennik 


„Franetireur* informuje. żę lokal ambasa- 
dy polskiej został w dniu wczorajszym od- 
dany do dyspozycji Rządu Polskiego. 


USTALENIE FRANCUSKIEJ 
"STREFY OKUPACYJNEJ 


) 
PARYŻ (Polpress) — W radcuskich ko- 
tach politycznych utrzymują, ze na .kon- 
ferencji w Poczdamie ustalono już francu- 
ska strefe okupacyjną. 


LOTNICTWO ANGIELSKO- 


AMERYKAŃSKIE W NIEMCZECH 


LONDYN (BBC). — Na terenie Niemiec 
okunowanych znajdować sie będzie 30 es- 
kadr samolotów myśliwsk'ch i typu „Mos- 
kito“ z zalogą, licząca 15000 ludzi. 

Do dnia dzisiejszego władze okupacyjlre 
przejely od niemców ? tysiące samolotów. 


ODSŁONIĘCIE-POMNIKA 
W MALMEDY I MONTE CASSINO 


LONDYN. — Jak donoszą z Brukseli. w 
Malmedy odsłonieto pomnik ku czei 128-im 
żołnierzy amerykańskich, którzy po dosta- 
niu się do niewoli zostali zamordowani 
przez zbirów hitlerowskich. 

Równocześnie donosi radio brytyjskie. że 
na stokach Monte Cassino. na słynnym 
wzzórzu 593. odsłoniety został pomnik ku 
czci poległych tam żołnierzy polskich. 


O KLASZTOR W DACHAU 


LONDYN (BBOC). — Jak donosi kores- 
pondent Reutera, uiemiecki kardynał Faul- 


'haber zwrócił sie do władz okupacyjnych 


z prośba o udzielenie zezwoleńia na wybu- 
dowanie klasztoru w Dachau. Klasztor ten 
byłby miejscem pielgrzymek całej ludności 
niemieckiej, która potępia zbrodnie hrtle- 
zowskich zbirów. dokonywane na beżhron- 
pac ofiarach w obozach koncentracyvj- 
n: a 


> Informacyjny dziennik demokratyczny zie 


3 Częstochowa, piątek 27 lipca 1945 r. 


Flota japońska jest zupelnie bezradna 


»Asahi Shimbun « o polbzeniu Japonii - 


wego ataku anglo-amerykańskiego na Ja- 
ponię. W czasie tego ataku zatopione zo- 
stało 18 japońskich okrętów jennych. 
W tej liczbie znajduje się 5 lotniskowców 
i 3 pancerniki. W ataku brało udział 1.200 
bombowców, startujących z lotniskowców. 
Głównym celem ataków było Kure. W cza- 
sie walk stracono 92 samoloty japońskie. 
Strat amerykańskich dotychczas nie ogle- 
szono. Uszkodzony został bardzo poważnie 
japoński pancernik „Hiuga”, o wyporności 
32.000 ton. Zdjecia, dokonene przez lotnic- 
two amerykańskie wykazuja, że dziewiet- 
naście największych miast japońskich, w 
tej liczbie Tokio, zostało przeszło w poło- 
wie zrównanych z ziemia, Baza morska w 
Kure w trzech czwartych leży w gruzach. 


Brytyjski general Kaney w swym prze- 
mówieniu powiedział na ten temat, co na- 
stepuje:  „Dokonamy  desfintu wszędzie, 
gdzie tylko zechcemy i nie napotkamy w 
tej akcji na żaden opór. Japonia jest tak 
zniszczona. że Japończycy nie będą w sta- 
nie bronić się na wybrzeżach i będą mu- 
sieli cofnąć się w głąb lądu. W niedługim 
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czasie 10.000 bombowców jednocześnie za- 
sypywać zacznie bombami cele w Japonii 
Lotnictwo królewskie uczestniczyć będzie 
w tym ostatecznym ciosie. Opór Japonii 
jest już złamany”. 4 


Lord Mountbatten 
przybył do Poczdamu 


LONDYN. -- Z Poczdamu donoszą, że 
przybył tam brytyjski dowódca na połud- 
niowo-wschodnim Pacyfiku — lord Luis 
Mountbatten. Lord Mountbatten przybył 
do Poczdamu wczoraj wieczorem. Przed 
dwoma tygodniami lord Mountbatten od- 
był długą konferencje z amerykańskim 
główncdowodzącym na południowo-zachod- 
nim Pacyfiku, gen. Mac Arthurem. 


panuje przekonanie, że fakt zaproszenia 
lorda Mountbattęna do Poczdamu dowodzi, 
żesśna konferencji poczdamskiej poruszane 
będą problemy, dotyczące wojny na Dałe- 
kim Wschodzie. 


W 1935 r. Francja miafa 40 czołgów 


LONDYN (BBQ). — W toku przewodu 
sądowego zeznawali w charakterze świad- 


ków dwaj premierzy francuscy" Reynauń 


i Daladier, którzy w ciagu 6-ciu godzin 
swych zeznań oskarżali marszałka Petaina. 
Z zeznań byłrch premierów wynika. że 
Petain uczynił wszystko, by rozbić Fran- 
cję i wspólnie z Weygandem działał prze- 
«iw przeniesieniu rządu do Afryki dla dal- 


szego prowadzenia wojny. Żaden rząd w 


dziejach Francji nie uczynił tyle zła, co 
rząd Petaina. Cv do nikogo nie pomylono 
sie tak tragicznie. jak do Petaina. Winien 
n jest tchórzostwa, zdrady | defetyzmu. 
Za czasów, gdy Petain hr! ministrem woj- 
ny. t. j. w roku 1935, Francja posiadała 
tylko 40 czołgów, a w 1940 roku Niemcy 


„najechali Francję 3.600 czołgami. 


„ W czasie zeznań ohrdwu byłych premie- 


jów marszałek Petain zachowywał swoje. 


kamienne, pogardliwe milczenie, zaciska- 
jac tylko swoje duże, piegowate rece. 
Nastepnym świadkiem bedzie prezydent 
Lebrun. x 
PARYŻ. — W dniu dzisiejszym w dal- 
szym ciągu procesu zeznawać bedzie byly 


„Zaden rząd nie uczynił tyle zła 
co rząd Petaina” 


prezydent senatu francuskiego. Wczoraj 
Petain po raz pierwszy zabrał głos i udzie- 


dlt'pewnych wyjaśnień. Miało to miejsce 


po złożeniu zeznań przez byłego prezyden- 
ta Francji Alberta Lebruna, który miedzy 
innymi stwierdził: „Po rezygnacji Rey- 
nauda zwróciłem się do Petaina z propo- 
zycją utworzenia przez niego nowego rzą- 
du. W odpówiedzi na to Petain wyciągnął 
z kieszeni zapisaną nazwiskami kartkę pa- 
pieru i oświadczył: „Oto mój rząd“. Pierw- 


ny w tempie tak błyskawicznym gabinet 
rządowy”. UW tym miejscu jeden % sędziów 
powiedział: „Czuje, że proces doszedł do 
sedna rzeczy. Proszę o podanie dokładnej 
daty utworzenia gabinetu“. Przewodnicza- 
cy powtórzył: to pytanie Petainowi, który 
powstał ij pewnym glosem oświadczył: 
„Listę przygotowałem już przedtem, Mo- 


rąc pod uwagę pewne osoby. Ta lista nief 


była jednak zgodną z faktycznym składem 
rządu.“ l 

Jeden z sedziów zapytał. dlaczego Petain 
nwzglednił na*tef liscie Lavala. Na to py- 
tanie Petain nic nie odpowiedzial. 


Dziś bedą ogłoszone wyniki wyhòrów 


Churchill, Attlee i Eden przybyli do Londynu 


LONDYN. — Dziś wieczorem cały świat 
dowie się, kto będzie rządził Wielką Bry- 
tanią, czy partia konserwatywna z premie- 
rem Churchiliem na czele, czy „Labour 
Party“ przez swego przywódcę mjr. Attlee. 
Pierwsze wiadomości o wynikach wybo- 
rów będą już znane prawdopodobnie w go- 
dzinach porannych. Napływ wiadómości 
na ten temat trwać będzie cały dzień, tak, 


że w godzinach wieczornych wyniki będą 


już znane. Udział wykorców w ostatnich 
wyborach był bardzo znaczny. Ponad ty- 
siąc kandydatów przypada na 340 miejsc 
w parlamencie brytyjskim. 

W dniu dzisiejszym wyniki wyborów 
ogłoszone będą wszędzie poza 12-ma okrę- 
gami uniwersyteckimi, gdzie ogłoszone bę- 
dą w terminie późniejszym. Odpada rów- 
niej jeden okręg, którego kandydat zmarł 
przed kilkoma dniami. 


LONDYN. — Wczoraj do Londynu przy 


byli premier Churchill, min. Eden i mjr. 
Attlee, aby być obecnymi przy ogłoszeniu 
wyników wyborów, które zadecydują o lo- 
sie gabinetu Churchilla. W rezydencji 
premiera zainstalowane zostały specjalne 
urządzenia, które umsżliwią jak najszyhb- 
sze przekazanie premierowi wyników wy- 
borów. i 

LONDYN (Polpress). — Agencja Reutera 
ogłasza komunikat oficjalny, opublikowa- 
ng w Paczdamie o wxjezdzie Churchilla, 


ministra spraw zagr. Edena i przywódcy 
Labour Party Attlee do Londynu. Mimo 
ich wyjazdu konfereńcja bedzie się w dal- 
szym ciągu odbywała. 
Dotąd odbyło się 8 spotkań „Wielkiej 
Trójki“, na których zapadły zasadnicze de- 
cyzje. Szczegółowe opracowania tych decy- 
zyj pozostawiony delegacjom. 
wymku wyborów angielskich okaże 
sie. kto będzie premierem — Churchill czy 
Attlee. jednakże do Poczdamu powróci bez- 
wzglednie Churchill, by kontynuować roz- 
mowy, zainicjowane już w Teheranie i 
Jałcie. | 2% 
Szczególnie niezadowalajaca jest sprawa 
ua Bałkanach. co wymaga gruntownej dy- 
skusji „Wielkiej Trójki“. 
o0 ——O— D 


Niemcy muszą oddawać złoto 


BERLIN. — Dowódca radzieckiej strefy 
okupacyjnej, marszałek Żukow, wydał za- 
rządzenie, na mocy którego wszyscy niem- 
cy, zarówno osoby prywatne, jak firmy, 
czy organizacje, mają obowiązek zdania w 
terminie 5-ciu dni wszęlkich przedmiotów 
wartościowych, złota, srebra i platyny, 
obojetne czy sa to wyroby Jubilerskie, łom 
czy też monety. Kosztownośći mają być 
zdawane w Bankv Radzieckim, którego pla- 
cówki znajdują się przy dowództwach jed- 

akunacyłnuch. ` 


mi częstochowskiej 


szy chyba raz w dziejach został sformowa- lata uniemożliwiała osiągnięcie ja- 
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Dlaczego znowu Macedonia? 


Jedna z ostatnich depesz brami: „New = 
York“. Polpress. Przedstawić. | £ 

Pirińskij oświadczył na konferencji pre- 
sowej w Waszyngtonie, że przesłał amba- 
sadorowi greckienuł protest na piSmite prze 


e 


ciwko iepieniu ludności macedońskiej w 


Al Macedonii greckiej. W proteście złożonym 


przez lige przytoczone zostały jakty prze- 
śladowania Słowian w Macedonii greckte . 
Czytamy: Rzecz jasna, że w obliczu -tych 


faktów nikt nie ośmielił sie oficjalnie lub | 


nieoficjalnie ukryć przed Amerykanami 
tragicznego losu Słowian macedońskich, 
których poddaje się szczególnym prześlado 
waniom. celem. sprowokowonia nowej WOJ- 
ny na Bałkanach. Inna znowu depesza p. f. 


mi 4 1 4.56 v 
„Terror band faszystowskich w Macedontt 


przytacza cały szereg wypadków, gdy od- 
działy greckie stosuja niebywały terror wo 
bec Macedończyków. Normalnie, przed 1939 
rokiem wiadomości te drukowane byłyby 


- a 7 + '2. 34. 
na pierwszych stronach dzienników, dzis 


jednak. gdy mamy już sześć lat strasznej 
| wojny ża sobą, uwaga całego świata skie- 
W kołach wojskowych w Waszyngtonie| yowana jest na Pacyfik i na konferencję 


w Poczdamie. qdzie „Wielka Trójka” radzi 
nad przyszłymi losami ludzkości, nie wiec 


dziwnego, że depesza taka, 'ierajaca 


zdanie, zapowiadające nawet ROWA wojnę 


na Bałkanach znajduje się w gazecie na 
poślednim miejscu między katastrofa kole- 


jowo. koło Monachium i wiadomością o re- 


organizacji rządu belgijskiego. _ of 

Tym niemniej należy się z dbowiażku 
dziennikarskiego wyjaśnienie o co to takie- 
go chodzi w tej Macedonii i dlaczego mów 
się o Słąwianach. o których wiele osób wa- 
wet nie wie. że Macedonię zamieszkujo. 

A więc na południe od Serbii. właściwej 
aż do Skopskiej Cernei Góry rozciaga się 
obszar, majocy historyczną nazwę Mace- 
donii. Granice tego obszaru stanowią: pas 
mó Szarplaniny, rzeka Czarny Drin, jeżto- 


ro Ochrydzkie i Presbańskie oraz rzeki, 


wpadające do zatoki Salonickiej,, półwysep 


Halceędycki, oraz rzeka Struma. W schod- 
nia granica jest rzeka Bregalnica. 

Jest to, kraj, o który toczyło się najwię- 
cej walk, jakie potrafiły zasiać wrogość 
miedzy narodami półwyspu Batkańskiego. 
Tak zwana „kwestia macedońska" przez 
kiejkolwiek zgody między narodami batkań 
skimi. 

Macedonia sama to miniatura Bałkanów. 
Jest ona konglomeratęrh narodowości +4 
wyznań. Mieszkaja tu Słowianie, wważaja- 
cy šie cześciowo ża Serbót. częściowo za 
Bułaarów. Albańczyków. Kucowołosi, Gre- 
cy, Turcy, Cyganie, 

Kraj ten to centrum półwyspu i zarazem 
skrzyżowanie najważniejszych dróg strate- 
gicznych i handlowych. Kto panuje w Ma- 
cedonti, — posiada hegemonie nad całym 
półwyspem bałkańskim. Nic wiec dziwne- 
go, że właśnie o Macedonię toczyły się na;- 
krwawsze walki. A jest to obszar, liczacy 
zaledwie 2.000.000 ludzi, statystyki zas wsży 
stkich państw bałkańskich w odniesieniu 
do ludności Macedonii zawieraja tak pa- 
radaksalne różnice. że już to sumo charak- 
terycuje w sposób najbardziej : dosadny 
sprzeczność, Ścierajacych się tu interesów. 

Większość statystyk w końcu XIX wie- 


ku wykazuje 50 — 75 proc. Bułgarów, sta-_ 


tystyki zaś serbskie wykazywały półtora 
miliona Serbów, a tylko 37.000 Bułgarów. 
i Statystyka turecka podaje tutaj około mi- 
liona Bułgarów, a tylko 106.000 Serbów, a 
reszte tych 2.000.000 — stanowiły tnne na- 
rodowości. z. 

Druga 2 kolei narodowościa po Bułga- 
rach à Serbach są Grecy. Statystyka grec- 
ka podawała ich aż 600.000. Inni uznawali, 
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że Greków jest około 200.000. Dalszą narodo- 


wością, majaca aspirację do większości sa 
Albańczycy, którzy twierdza, że 800.000. Al- 


bańczyków mieszku w Macedonii, — De 


facto nie ma ich więcej. jak 200.000. Jak 
widać tak wielkie różnice it rozbieżności w 
pogladach musiały „wywoływać poważne 
konflikty. 4 przy południowym tenupera- 
mencie o konflikty nie było trudno. Zbroj- 
ne bandy obsarzały jedną wieś za drugą, 
zwotywały wszystkich mieszkańców i ogłae 
szały: „Wy jesteście tymi, a tymi i nie pró 
bujcie nawet przeczyć”. Terrorem zmusza- 
no do przyjmowania danej narodowości, 
której banda w.danej chwili obsadzała do- 
ny obszar kruju. 
Grecy wobec Bułgarów, ale i Bułgarzy wo- 
bec Greków. 

W końcue XIX wieku sprzumierzykż ste 
Grecy i Serbowie przeciwko Bułgarom w 


walce o rząd dusz w Macedonii, gdu: wazy- 
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(Bajęzy ciąg na Gronie" 4) 


Tak czynili szczególnie 
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tego aowa Macedonia? 
J (Dokończenie ze strony I-ej) 

+ j stkie terytorialne projekty odrodzonej Bø 
3 garii obejmowały również Macedonię. Na- 
> wet w San Steftno w roku 1878 przewidy- 
3 wano, że Macedonia znajdzie się w grani- 


cach Bułgarii. Ideał San-Stefański jest te- 
dy programem makśyfmalnym bułgarskim, 
czymś podobnym do Wielkiej Idei Grecji. 


. Dlatego też nawet stolica Bułgarii znaj- 
duje się w Sofii, a nie w Trnovo, gdyż So- 
fia leży w centrum ideału terytorialnego, 
 obejmującegp całą Macedonię, docierającą 
do morza Egejskiego. | 3 

| Droga wywoływania powstań dążyła Buł 
garia do zagarnięcia Macedonii. i usunięcia 
wpływów tureckich. Oczywiście Turcja bro 
nita się przeciw temu i przypadkowo zna- 
lazła sojusznika w Austrii, której również 
nie na ręke byłaby Macedonia Bułgarska, 
 zagradzałaby bowiem drogę ekspansji au- 
striackiej w kierunku morza Egejskiego do 

portu w Salonikach. Mocarstwa więc po- 

rozumiały sie w Miirzsteg w 1904 roku i 
=_=- przez 4 lata Macedonia podzielona na sek- 

tory rządzona była przez żandarmerię posz 
czególnych mocarstw. Okres ten trwał do 
1908 roku — do rewolucji młodetureckiej. 
Lata 1982 t 1913 to pierwsza wojna bal- 
kaska, w wyniku której Serbowie i Grecy 
| podzielili Macedonię tylko między siebie, 
A gdyż po traktacie Bukareszteńskim (10 
sierpnia 1913 roku) w praktyce wyparli 

Bułgarów z Jlacedonij niemal całkowicie, 

zostawili im bowiem tylko południowo - 

wschodni skrawek, okręg Strumicy i Pe- 

pà trycza. Następnie zaczęło się zacieranie buł 

garskiego stanu posiadania. Wszyscy But- 

i aarzy o nazwiskach z końcówkami — ow: 

| ' Popow, Dimitrow stawali się przymusowo 

| Grekami o nazwiskach, kończących się na 

. — aS lub — 0s, a więc: Popas, Dimitrios, 

lub ewentuggnie Serbami o nazwiskach koń 

czących się na — owić, a więc: Popowić, 
Dimitriević. 

Wtedy Butgarzy zapominając o swoim 

.. . słowiańskim pochodzeniu, — sprzymierzyli 
się z odwiecznym wrogiem słowiańszczyz- 
ny — z Turkami. Nawiązżali z nimi ścisty 
kontakt, celem współnego wystąpienia prze 
*'ciw Grekom ìi Serbom. Wspólnie tedy or- 
ganizowali powstania, ruch dywersyjny za- 
machy ì t. d. 

Ten stan rzeczy trwał do wybuchu pierw 
| szej wojny światowej, w tym bowiem cza- 
hd sie dopiero ujauńiło się całe znaczenie spra 

wsedliwego rozwiazania kwestii macedoń- 
\ ‘skiej. Zarówno bowiem Koalicji, jak i pań- 
stwom centralnym zależało na pomocy 
- państw bałkańskich. W obozie Koalicji 
znajdowała się Serbia i Czarnoyóra, dla 
| których duże znaczenie mogła by mieć po- 
moc Bułgarii i Grec w wojnie przeciw 
Austro- Węgrom. Minimalnym już zupeł- 
mie postulatem byłaby neutralność tych 
dwóch państw, celem zabezpieczenia tyłów 
< Serbii. Wówczas Bułgarzy ża cenę neutral 
ności zażądali oddania im całej Macedonii. 
Koalicja użyła więc całego swego wpływu, 
= ._— by Serbia zgodziła się na spełnienie żądań 
o bułgarskich. I kto wie, czy rząd serbski nie 
uległby. Jednakże klika oficerska, znana pod 
nazwą „Czarnej Ręki*, która miała już za 
sobą zamach w Sarajewie, uniemożliwiła 
reqdowi przyjęcie żądań Koalicji. 
Bułgarią więc ostatecznie, jak wiemy, 
stanęła w obozie państw centralnych i już 
w końcu 1915 roku Bułgarzy zajęli serbską 
część Macedonii, a w 1916 roku naruszaiac 
suwerenność Grecji zajęli grecką część Ma- 
cedonii, podchodzac aż pod Saloniki. W 
ten sposób cała Macedonia na dwa lata 
znalazła sie w posiadaniu Bułgarii, która 
jednak ze zdobyczy tej musiała zrezżygno- 
wać w wyniku klęski państw centralnych 
w 1918 roku. W posiadaniu bułgarskim po- 
został tylko okręg miasta Petrycz, gdzie 
organizacie mdcedońskie utworzyły właści 
wie państwo w państwie. Sytuacja taka 
nastreczała Bułgarii bardzo znączne kłopo- 
ty. Ale w Macedonii serbskiej i greckiej 
działy się rzeczu wprost nieprawdopodob- 
ne. Rewolucjoniści wysadzali mosty kole- 
jowe w powietrze. szczególnie na trasie O- 
rient - Expressu (Paryż — Stambuł) atako- 
wali posterunki żandarmerii i t. p. 
Rozpoczęła sie teły akcja pacyfikacyjna 
że strony Grecji 'i Jugosławii, a wreszcie 
nawet od 1934 roku i że strony Bułgarii. 
Tak więc nadzieje Macedończyków zosta- 
ły pogrzebane na pewien czas. Jednakże 
publicyści macedońscy usiłują stale stwo- 
rzyć pojęcie narodu macedońskiego, na któ 
ry by się składali głównie Bułgarzy, Ser- 
bowie i Grecy, coś w rodzaju bałkańskiej 
zyajcarii. dle ostatnie wypadki świadczą, 
i. że głównie faszyści greccy orężem chcą 
stworzyć fakty dokonane i w obecnej chwi- 
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li, gdy granice sa jeszcze płynne postawić 


przyszłą konferencje pokojową wobec sta- 
nu rzeczy. który nosiłby w sobie od zarania 
źródło przyszłych konfliktów i nieporozu- 
mien. , 
Może wiec mimo pozornych trudności by 
toby rzeczą najlepszą zgodnie z projektem 
sowieckim stworzenie państwa macedoń- 
skiego. Wystarczyłoby trzy główne odłamy 
* ludności Macedonii odseparowaćeod wpły- 
wów zewnętrznych i podnieść na nieco wyż 
szy poziom kulturalny, — a Macedonia ìa- 
ko państwo suwerenne nie mogłabu być 
już przedmiotem nosądania sąsiadów. 


Wspomnienia zinego już naszym 
czytelnikom red. Tadeusza Ostrow- 
skiego autora książki „Więźniowie 
czaphi zdjąć” z pobytu w niemieckich 
obozach koncentracyjnych. 


Obóz w Gusen nad Dunajem... Kilka pry- 
mit nych baraków, kilkuset kryminali- 
stów-niemców, kilkunastu SS-mannów i 
gdzie tylko spojrzeć — błoto. A w dali ka- 
mieniołom > ponury, groźny, tajemniczy... 


Od rana znosimy kamienie z gór do obo-' 


zu na własnych plecach, ramionach. Są to 
kamienie niemieckie, a więc obce nam. wro- 
gie i mściwe! Podstępnie przyzniatają nas 
swym ciężarem, obtłukując palee, raniące 


nogi. żywcem zdzierają skórę z rąk, zdra- 


dziccko usuwają sie spod nóg, znienacka 
spadają na glowy. boleśnie kalecząc twa- 
rze. z sadyzmem wybijają zęby i grucho- 
cza kości. 

Są to kamienie niemieckie, wiec szorst- 

ie. zimne, oporne. Są na nich ślady na- 
szych łez, naszych trudów, nasze? krwi i 
potu. Kamienie. którę, mówią obcym dla 
nas jezykiem... Sa oùe naszym utrapie- 
niem i meką, Naszym przekleństwem. Pod 
cieżarem jich upadamy bez sił i od ich dźwi- 
gania mdleją nam rece, odmawiają posłu- 
szeństwa nogi. Kamien:e. które milczą... 

Jest ich tysiące. miliony... Wysysają one 
z nas. jak pijawki, resztki sił, kaleczą na- 
sze ciała, pozbawiaja życia. Nie ich nie 
wzrusza. Ani nasze łzy, ani rozpacz. Są 
zimne, jak skała i bezlitosne, jak SS-man- 
ni. Och, ile ich dziennie nrzenesimy ħa ra- 
mionach, na tragach? Nie wiadomo skad 
sie biorą — tyle ich jest! Plączą sie koło 
nóg. zagradzają droge, zaczeplając i na- 
pastując nas na każdym kroku.  ; 

Życie w obozie karnym ma swoje własne 
prawa; swoją własną moralność, swoją w 4 
sna arystokracje, swoich własnych prze- 
stępców i.swoich własnych niewolników. 
Są tu wiee wieźniowje, skazani wyrokiem 
sądowym: złodzieje, bandyci mordercy i 
przestepcy wobóc moralności, wieżniowie 
polityczni i my — Polacy, polityczni ze- 
słańcy, masy roboczych kulisów, skazani 
na bezterminowe zamkniecie w obozie. I ci, 
to kryminalście złodzieje, włóczedzy, mor- 
dercy niemieccy i Cyganie stali elę naszy- 


wystąpie 


ATENY. (Polpress). — Przywódcy repu- 
blikańsey Sefulis, Kasandris. Tsuderos, 
Plastiras, Merkuris, Milonas, w dniu 16 lip 
ca odbyli narade z premierem 1 ministrem 
spraw wew. craz sprawiedliwości. Przywód 
cy republikańscy uskarżali się na brak w 
kraju porządku i bezpieczeństwa. oraz ter- 
ror uprawiany przez monarchistów. Kasan- 
dris oświadczył że jeśli rząd bedzie checia? 
przeprowadzić plebiscyt w obecnych nie- 
normalnych warunkach to jego partia (po- 
stepowcy) bedzie bojkotowała głosowanie. 
Republikanie uskarżali sie ministrowi 
Spraw wew. że w więzieniach przebywa 
20.000 ludzi przy czym wielu z nich nie 
przedłcżono żadnych konkretnych oskarżeń 
Ich zdaniem co najmniej 10.0600 osób trze- 
ba bedzie zwolnić, jako zupełnie niewinne. 
Minister odpowiedział że w. więzieniach 
znajduje sie „tylko“ 17.315 osój i. że on „nie 
może otworzyć drzwi wiezień*. Republika- 
nie oskarżają także, że w licznych wynad- 
kach aresztowanych stawia sie pod sąd na 


Jak wyałąda mie'gce 


LONDYN, (Polnress). — Agencja Reute- 
ra w opisie terenu obrad Wielkiej Trójki 
pcdaje. że cały sztab architektów radziec- 
kich, amerykańskich i angielskich praco- 
wał nad remontem i zmodernizowaniem pa 
wilonów i domów w parku przy pałacu kró 
lów pruskich w Poczdamie. Wyrosło spec- 
jalne miasteczko tonace w zieleni, pilnie 
strzeżone przez posterunki woisk sojuszni- 
czych, w którvm mieszkają i bedą pracować 
przez blisko dwa tygcdnie delegacje trzech 
wielkich mocarstw. 


wrażenia, jak 


obrad Wielkiej Trójki 


' MOSKWA, (Polpress). — Komentator A- 


tują się komendanci baraków, przodowni- 
cy („Kapo“), pisarze, kierownicy kuchni i 
magazynierzy. Poslugują sie też nimi w 
obozie całkićm oficjalnie, jako ludźmi za- 
ufanymi. Oni wiec nas karzą, biją, rozdzie- 
tają posiłki, przydzielają do pracy. Do.nich. 
też należy kontrola, przeprowadzanie re- 
wizjiy konfiskata naszego mienia i wyko- 
nywanie wyroków śmierci. Są wszechmoc- 


ni! Mogą nas okraść. zabić. zakatować, 


zamorżyć głodem — jednym słowem zrobić 
z nami wszystko, ce chcą. Ierobią. popel- 
niając zbrodnie, na widok których krew 
krzepnie w żyłach. 


Ciao <a cza āe zawo u www è EDO QP OO ë D O CRD 


` Śmierć nie wywiera już na nas takiego 
dawniej. Przyzwyczailiśmy 
sie do niej! Za długo z nią obcowalismy, 
zeby sie jej bać. Nie razi nas ona i nie 
wzrusza. Nie budzi dreszczu trwogi i nie 
przyprawia o paniczny lek. Znamy ją do- 
brze, stykając sie z nią nieomal na każdym 
kroku. I nie boimy sie jej. nie drżymy 
przed nią i nie uciekamy, gdyż wiemy. że 
uciec sie nie da. Każdej chwili jesteśmy 
na nią przygotowani. Czy to w dzień. ezy 
w nocy. Przy pracy, czy w czasie Odpo- 
ezynku. Zawsze i wszędzie... 

Był jednak czas, żeśmy sie 'jej bali, lecz 
było to dawno temu. Wtedy, kiedy tu nas 
sprowadzono. Am bardzo wtedy kochaliśmy 
jeszcze życie,. by nie chcieć żyć. Za duzo 
łączyło nas wspomnień z przeszłością, byś- 
my chcieli umierać... Dziś wielu z nas ma, 
dosyć tego życia, które daje tylko ból í 
cierpienie... | | 

Powolny rozkład fizyczny 1 duchowy, 
spowodowany głodem. przemeczeniem, ob- 
rzydzeniem i gienawiścią, znęcaniem się i 
biciem, prześladowaniem i szykanami, sta- 
je sie powoli katastrofą dla każdego, wtrą- 
cając nas w bagno upodlenia. Toteż nie' 
należy sie dziwić, że ogarnęła ludzi epide- 
mia samobójstw. Nie ma wprost dnia. aby 
ktos sie nie powiesił, nie podciął sobie żył 
lub 'nie rzucił na naładowane prądem 
druty... g 

Nie wiec dziwnego. že żyjac w takich wa- 
runkach i wśród takich ludzi — bydlęecie- 
jemy, że staczamy się coraz niżej. grzeznąc 
w tym bagnie. Tu nikt nie zna słowa: mi- 
łosierdzie, tu nikt nie wie, Go to jest szla- 


nie przywódców republikańskich 


wobec rządu greckiego ` 


é e ® . 
podstawie kłamliwych oskarżeń np.: za 
udział w wydarzeniach grudniowych, są- 
dzi się csoby, których w tym czasie nie 


było w Atenach. W czasie rozmowy zada- 


no ministrowi spraw wew. pytanie gdzie 
sie podziało 1100 silników samochodowych 


'rozdanyche „Chitosom”*  (ezłonkom  faszy- 


stowskiej organizacji „Chi”) przez komen- 
danta Aten. Minister cdpowiedzial że nie 
nie wie o silnikach i dodał, że nie może 
rozwiązać organizacji „Chi“ dopóki istnie- 
ją środowiska Eamu. 


DEZERCJE W ARMII GRECKIEJ 


BELGRAD (Polpress). — Grupa żołnie- 
rzy zdezerterowała z armii greckiej. Prze- 
Szli oni przez granice albańską. Władzom 
albańskim oświadczyli Grecy, że nie mogli 
pozostać w szeregach wojsk greckich, gdyż 
nie chcą ponosić odpowiedzialności za to, 
co sie dzieje obecnie w Grecji. `° 


gencji Tass, pisząc o zagadnieniach. które 
będą przedmiotem konferencji w Poczda- 
mie. polemizuje z publicystą angielskim Ni 
colsonem. Nicolson powołuje sie na do- 
świadczenia wersalskie I stwierdza, że w ży 
ciu międzynarodowym pcpełnia się stale o- 
myłki. Uczestnicy konferencji międzyna- 


rodowej mogą być powodowani jak naj- 


szczytniejszymi uczuciami, lecz nie mogą 
się ustrzec przed błedami1. Taki fatalistycz 
ny pogląd — stwierdza obserwator Tassa: 


Poczyniono wszystkie możliwe przygoto- — Jest z gruntu fałszywy. Doświadczenia 


wania. żeby zapewnić uczestnikom konfe- 
rencji jak najwiekszy komfort. W związku 
z trudnościami aprówizacyjnymi w Niem- 
czech musiano zaopatrzyć miasteczko w 
żywneść. sprowadzoną samolotami ze Związ 
ku Radzieckiego. Wielkiej Brytanii, a ua- 
wet Stanów Zjednoczonych. 

Specjalny korespondent Agencji Reutera 
donosi, że w tym „miasteczku snów“ — jak 
je nazywają dziennikarze przydzieleni do 
poszczególnych delegacyj — można obecnie 
wszystko dostać, począwszy od kawioru 
i skończywszy na świeżych truskawkach. W 
przewidywaniu upałów uruchomicno spe- 
cjalną fabryczke lodu sztucznego dla na- 
pojów chłodzących. Korespondent dodaje, 
że do Poczdamu sprowadzono drogą po- 
wietrzną dwa tysiące prześcieradeł. ume- 
blowanie dla 20 mieszkań. 100 skrzyń my- 
dła. 100 lamp na biurka. 50 karkneciązów, 
30 chladnie elektrycznych i 50 elektrycz- 


narodów są dziś bcgatsze niż w roku 1918. 
Nie powtórzą one błędów przeszłości, za któ 
re świat drogo zapłacił. Uniknąć błedu 
przeszłości — znaczy kontynuować polity- 
ke współpracy i przyjaźni, Na zasadzie 
wzajemnego zaufania osiągnięto wielkie 
zwyciestwo. Na tej samej zasadzie utwo- 
r się silny fundament długotrwałego pc- 
bju. | | 
oz zazzza 


BANDYCI HITLEROWSCY 
WPADAJĄ W SIECI 


LONDYN (BBQ). — Jak donosi radio 
Linz. schwytany tar został przewodniczą- 
cy trybunału partii hitlerowskiej i jeden 


z wybitnych członków S. A., Josef Johann 


Meierhoter. W Salzburgu: zaś schwytany 
został adwokat Hnerer — obrońca Planetv. 
który zamordował Dollfussa. Przv Hneve.. 
rze znaleziono klejuoty, wartości kilku mi- 
lonów marek. 


mi wychowawcami! Z nich to też rekru- chetność, litość, miłość bliźniego. Tu zna 


się tylko jedno słowo: śmierć. Śmierć w$ży- 
stkim, którzy nie są niemcami, którzy nie 
myślą i nie czują tak, jak niemcy, którzy 
nie wiedzą, czy też nie chcą wiedzieć, że 
jedynym „kulturalnym państwem na świe- 
cie są Niemcy! ə ToN 
Nigdy nie zapomnę tego widoku, jak kil- 
kudziesięciu ludzi, zaprzeżonych, jak bydło, 
do olbrzymiego walca i pogauianych batem 


przez dozorce, ciągnęło w ciężkim: trudzie 


iznoju ten okropny cieżar.. Raz po raz na 
nagie ich plecy spadał bat, pozostawiająe 
krwawe ślady. Tryskała krew, a oni zlani 
potem, szli powoli, ciągnąc za sobą ciężki 
walec. I czyż ci nieszczęeśliwi, zaprzężeni do 
jarzma |ludzłte, nie byli gorzej traktowani 
od niewolników? Czyż ciężka, nie do znie- 
gienia praca i bat. znaczący krwawe ślady 
na ich obnażonych plecach, nie były ato- 
kroć gorsze od pracy tamtych niewolni- 
ków? Patrzyłem na nich i widziałem, jak 
zrezygnowani i zląni krwawym, potem. ¢lą- 
zneli za sobą ten potworny cięzar — poga; 
niani, bici i katowani.. Co jakiś czas ktoś 
upadał, nie podnosząc się więcej, obojętny 
już na razy, zadawane mn przez dozorcę. 
Wtedy wyprzęgano go z jarzma 1 porzu- 
cano na drodze, jak psa, jego zas mIejsce 
zajmował inny... 


(Dokończenie w numerze następnym) 
"A 


Ponieważ w poniedziałek w b. tygodniu w 
przyczyn od naa niezależnych nie ukazał sie 
numer naszego pisma i nie mogliśmy. Czytal- 
ników poinformować o przemówieniu ob. Pre- 
miera Osuhbki- Morawskiego. obecnie chcąc t- 
zupełnić przerwany tok informacji, podajemy 
w atreszczeniu expose ob. Prentfłera a pierw- 
szego dnia ebrad K. R. N 


s ə 2 


W pierwszym dniu obrad VIII sesjt Kra 
jowej Rady: Narodowej Premier Readu 
Jedności Narodowej  Osubka - Morawski 
wygłosił expose programowe. Przemówie- 
nie to ma doniosłe znaczenie dla całego to- 
ku obrad również i bardzo ważne jest tło, 
że informuje zarówno społeczeństwo pol- 
skie jak i cały świat o podstawowej linii 
polityczne] Rządu. | 

P. Premier stwierdził, że najważniejszym 
z faktów które wpływają na krystalizo- 
wanie sie naszej rzeczywistości politycznej 


Exposć p. Premiera 


jest utworzenie Rządu Jedności. Na?Póodo- 


wej zgednie z tezami Konferencji Krym- 
skiej. 


Powstanie Rzadu Jedności Narodowej 


moałębiło jedność. narodu polskiego it za- 
kończyło wreszcie spór o konstytucję z ro- 
ku 1935. Rzad Jedności dziedziczy dorobek 
polityczny Rzadu Tymczasowego, a więc 
pakt przyjaźni ze Związkiem Radzieckim, 
organizację wojska polskiego, przeprowa- 
dzenie reformy rolnej, odbudowę przemy- 
słu it. p. 

Rząd, powstały i oparty na idei demokra 
tycznej. zyskuje coraż to większy autory- 
tet w kraju i zagranicą, czego dowodem 
jest, że został uznany przez cały szereg 
nastepuiących państw: Związek Radziecki, 
Czechosłowację, Jugosławię, Francję, Sta- 
ny Zjednoczone, „Anglię, Chiny, Kanade, 
Norwegie, Luxemburg, Włochy, Szwecię, 
Belaqię, Danie, Szwajcarię, Finlandię, Ho- 
landie Islandię. Bułgarię, Grecję i 4bisy- 
nię. Polska zdobywa należne jej miejsce w 
rodzinie wolnych narodów świata. Jedno- 
cześnie uwidacznia sie odosobnienie po- 
nów drciszewskich ì Raczkiewiczów, któ- 
rych poczynania jedynie szkodziły dziełu 
odbtdowy Państwa. 

Na czoło żagadnień związanych z tą od- 
budowa. wysuwają się następujące zagad- 
nienia: 1. ustalenia naszych granie zachod 
nich. na linii Odry i Nisy łużyckiej oraz 
zagospodarowanie tych ziem. 

2. powrót na ziemię polską naszej emi- 
gracji; 

3. przeprowadzenie wyborów do samo- 
zadów i parlamentu; 

4. dalsza praca nad podnoszeniem rolnic- 
twa na'wyższy poziom w oparciu o refor- 
mę rolną. ` 

5. zorganizowanie ti rekonstrukcja prze- 
mystu: 

6. odbudowa Warszawy i portów mor- 
skich; 

7. odbudowa moralności w życiu 
darczym i publicznym: ` 

8. rozwój szkolnictwa zawodowego t ogól 
nokszłałeqcego: 

9. unifikacja praw. 

expose swym Premier Osóbka - Mo- 
rawski omówił wszystkie zagadnienia ob- 
chodzące współczesną Polske. Zagadnienia 
te sa wielkie. 

„<łle nową odrodzoną Polskę stać na bo- 
haterstwo wielkiej pracy i na wielkie: czy» 
ny przy jej odbudowie tak. jak stać ią by- 
ło w ciągu 5 i pół lat na bezwzględną ż 
bezkompromisową walkę z dzikim i okrut- 


=" 
- 


JOSPoO- 


nym okupantem niemieckim. Walke z trud 


nościami przu tej odbudowie zwyciestwa 

wygramy. bo niesnożute sa situ demokra- 

cji polskiej, bo niespożyte są siły narodu 

polskiedao. i 
Zhuduiema Polske nowa. wielka silną. de 

rnokratuczma, w'aeznie tewała pod wząlęe 

dem „ospodańczym, wojskowym i kultural» 

r 


y 


„do organizowania jesiennej 


*.„kach, jak całkowity brak lokomocii, 


"z jesienną akcją siewną. 
— 0 


Uwaga, kierownicy świetlic 
pow. czestochowskiego!? 


_ W dniu 31 b. m. odbędzie się w sali pósie- 
_dzeń Starostwa, Powiatowego miesięczna od- 
prawa kierowników świetlic. Wzywa się wszy» 


_stkich kierowników, aby przybyli na odprawę 


„przywieźli z sobą sprawozdania z prac świetli- 
„ cowych, wykazy imienne zespołów śŚwietlico- 
wych oraz odpisy z książek kasowych o stanie 
"budżetów. Obecność kierowników świetlic obo- 
wiązkowa. 


Cenniki dla sklepów 


„Stowarzyszenie Kupców i Przemysłowców 
Polskich w Częstochowie prosi zainteresówa- 
„nych członków o nabywanie aktualnych cen- 
-ników w biurze Stowarzyszenia, Aleja N.M. 
.- Panny 33. 


Z zebrań informacyjnych w Star. Pow. 


w sprawie akcji slewnej 

Dopiero co rozpoczęły się żniwa, a już w 
Starostwie Pow. na zebraniach przystąpiono 
akcji siewnej. Na 
„zebraniu w dniu 16. lipca b. r. głównym tema- 
„tem obrad było zwiększenie zużycia traktorów 
do orki jesiennej. Natomiast na zebraniu w dniu 
„18 b. m. odbytym w większym gronie osób pod 
przewodnictwem ob. wicestarosty A. Banasia 
przystąpiono do szczegółowego opracowania 
akcji siewneij. 

Na wstępie Kierow. Pow. Biura Rolnego inż. 
Potiatynek zreferował sprawozdanie z wio- 
sennej akcji siewnej. która tuż po zakończeniu 
działań woiennych na terenie powiatu musiała 
być przeprowadzona w bardzo ciężkich warun- 
brak siły 
pociągowej oraz brak paliwa do uruchomienia 
motorów do miłócki. Pod względem nasion poe 
wiat był samowystarczalny, a nawet część na- 
. sion, warzyw-i okopowych została przekazana 
na inne powiaty Województwa Kieleckiego. 

Kierownik Państwowei Stacji Traktorów ob. 
inż. Jeżewski zapoznał obecnych m dotychcza- 


"sową działalnością Państwowej Stacji Trakto- 


rów. Zasadniczo traktorami dysponuje Stacja 
Traktorów w porozumieniu z Pow. Biurem 
'Rolnym, Urzędem Ziemskim i Samopomocą 


i Chłopską. 


_. Ogółem znaiduje się 31 traktorów z czego 13 
jest na chodzie i pracowało w wiosennej akcji 
siewnej. -— .Pozostałe traktory mogą być uru- 
chomione o ile rolnicy wpłacą należność za uży. 
cie traktorów w okresie wiosennych robót, 
gdy dotychczas wpłacono na poczet na- 
leżności zaledwie 7%. Dla ykładu podano, że 
remont jednego traktora Wynosi około 50.000 
„zl. Dla zaspakojenia potrzęb|. sprawnej obsłu- 
gi gospodarstw na powiat liczba ' traktorów 
winna być zwiększona co naimniej do 80 trak- 
torów. 

Jednocześnie Państwowa Stacja Traktorów 
napotyka na.ogromne trudności w uzyskaniu 
„pomieszczenia na warsztaty reparacyjne i za- 
kup potrzebnych narzędzi. 

W dalszym punkcie obrad powzięto decyzię, 
że zakwalifikowaniem zboża siewnego i dal- 
szym rozmnażaniem takowego zaijinie się Po- 
wiatowe Biuro Rolne, regulacją siły pociągo- 
wej i akcia żniwną — Samopomoc Chłopska, 
Przy końcu obrad ob. wicestarosta Banaś pod- 
kreślił, że jesienna akcja siewna da jak naj- 
lepsze wyniki przy współpracy wszystkich 
organizacyj. których działalność jest związana 


Z zycia kulturalnego 


Teatr Miejski 


Dziś w czwartek, 26 b. m. o godz. 19.30 w 
dużej sali Teatru Miejskiego nieodwołalnie po 
raz ostatni doskonała sztuka Bus-Fekete .„Pie- 
niądz to jednak nie wszystko w obsadzie pre- 
mierowej ze znakomitą Janiną Łukowską i ka- 
pitalnym Tadeuszem  Krotke w rolach - głów- 
nych. Reżyseruje T. Krotke. z 

W sali kameralnej również o godz. 19.30 pow- 
 tórzenie arcywesołei komedii muzycznei w 3 
aktach M. Henequina w adaptacji Dzieduszyc- 
kięgo z muzyką Nikodema „Poskromienie żon . 
Występują gościnnie artyści teatrów warszawe 
skich, krakowskich i tłwowskich z Janiną So- 
kołowską, Joanną Krysińską, St. Michułowi- 
czem j J. Dwornickim na czele. Komedia ta na 
wezoraiszei premierze wypełniła po brzegi 
widownię,. wzyskując pełny  su:..ces artystycz= 
nv. Pozostałe bilety do nabycia w kasie teatru 
od 10 do 12 i od 14-ej do rozpoczęcia widowisk. 

W próbach „Panna Maliczewska* G. Zapol- 
skiel. 

Turniej nieznanych talentów 

Chcac umożliwić jak największej ilości młoe 
dych talentów udział w turnieju. Kemisja Ar- 
tystyczna Klubu Literackiego zdecydowała 
przesunąć termin turnieju na następny czwar- 
tek dnia 2.VIII godz. 5 w lokalu Kawiarni Li- 
terackiej. 

Dalsze zapisy i informacie lak dotychczas 
w sekretariacie Klubu Literackiego. TI Aleja 
43, od-10 — 1-ej i od 3 — 5-ei po południu. 


Wieczór humory, śpiewu i tańca 
w Czestochowiance 


Dnia 26 ihe Yh r. artyści rewiowi na czele 
m ulubienicą publiczności „Sigorą' w sali fa- 
"bryki  „Częstochowianka* urządzają wielki 
wieczór ęhumoru, śpiewu i tańca dla sfer ro- 
botniczych. 

Początek o zodz. 8-ei wieczór. Bilety w ce- 
-nie od 10 do 20 zł do nabycia w kasie teatru od 
zodz. 6el wiecz. 

Mieszkańcy Ostatniego  Grosza ozeka was 
miła rózrywka. Przybywajiciel 


„zycznej na terenie Częstochowy. 


Najbliższa sobota w „Kawiarni 
| Literackiej“ 


W ub. óbotę, dnia 21 b. m. miała odbyć się 
w Kawiarni Literackiej zabawa taneczna na 
rzecz szkół, organizowana przez Wydział O- 
światy i Kultury w Częstochowie oraz Klub 
Literacki. 

Zabawa ta nie doszła do skutku z przyczyn 
niezaelżnych od jej organizatorów i ma się od- 
być w najbliższą sobotę dnia 28 b. m. 


Teatr „Chockhlik* 


Dziś i codziennie bajka w 3 : tach p. t. „Ka- 
mień mądrości “ czyli” przygody Kubusia i 
Grzesia w zaczarowanym lesie. — Dzieci do- 
znaią dużo wrażeń wzrokowych i słuchowych. 

A więc spięszcie się dzieci póki macie waka- 
cie i czasu dość dla rozrywki. 

Bilety w cenie 20 i 15 złotych w przedsprze- 


Z SALI KONCERTOWEJ 


„GLOS NARODU", 


- 


27 pea 1945 r. 


daży w „Orbisie”, II Aleja «vu i codziennie © 
zodź. 14-ei przy ya teatru, Aleja 77 


Kronika sportowa | 
Wawel (Nowa Wieś) — Skra 


Dziś w czwartek, o godz. 18-ej na Stadionie 
Miejskim. Pułaskiego 2, Skra spotka się z jed- 
ną z naigroźniejszych drużyn śląskich, Was 
welem z Nowej Wsi, który ub. niedzielł zremi- 
sował z pretedentem dó pierwszego miejsca w 
grupie I eliminacyj — Ruchem. 

Ciekawe te zawody poprzedzi mecz rezerw 
Skry i Victorii o godz. 16.30. 


Lekkoatleci niestowarzyszeni, | 


zgłaszajcie się! 


Częstochowski OZSA organizuje obóz trenin- 
gowy lekkoatletów. -Pierwsze ćwiczenia pod 
kierunkiem Mariana Hoffmana, b. mistrza Pol- 
ski w skokach odbędą się w czwartek o godz. 
18-ei na boisku przy Pływalni. „Lekkoatlęci nie- 
stowarzysgeni winni zgłosić swój udział w obo. 
zie najpóżniej do czwartku do zodz. 13-€] w 
Mieiskim Ośrodku PW i WF. 
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Zakończenie sezonu kontertowego 


Ostatni w tym sezonie VII koncert symfo- 
niczny, który odbył się w ubiegłą środę w sali 
Teatru 'pozwolił na pewne zestawienie osią- 
gniceć poczynionych w dziedzinie kultury mu- 
Oczywiście 
bierzemy pod uwagę jedynie czas od lutego b. 
r, kiedy pó wyjściu niemców dość samorzutnie 
wyłoniła sie w Częstochowie grupa muzyków; 
z której z czasem powstała Miejska Orkiestra 
Symfoniczna. 

Kiedy teraz. sięgniemy myślą wstecz — mo- 
żemy być dumni z pracy dokonanej zarówno 
nad pogłębieniem wartości artystycznej sa- 
niego zespołu, jak i w dziedzinie. popularyzacji 
tej trudnej i najmniej  dostepnej sztuki, jaką 
jest poważna muzyka symfoniczna.. Tu należą 
się gorętsze słowa uznania dla członków ze- 
społu, którzy mimo b. trudnych warunków mae 
terialnych i przeimuijącego zimna panującego 
podczas prób i koncertów (teatr w zimie przez 
szereg miesięcy nie był opalony) — stale nga- 
cowalisnad swoją formą muzyczną i zespoło- 
wą no i przede wszystkim dla dyrektora Je- 
rzego Sillicha, który był  niezmordowanyti 
swoim młodzieńczym entuzjazmem potrafił roz- 
grzać najbardziej opieszałych. 

Mało kto zdaje sobie sprawę ile roboty przy- 
sporzył brak materialu nutowego í ile nocy 
trzeba było strawić nad przepisywaniem .gło- 
sów, czy instrumentacią z wyciągów fortepia- 
nowych. Nie było wszystkich Aa wyc instru 


mentów, a te które były — wy! azały poważ 
nej naprawy. Wsżystko te - yły. trhdnóśŚCIi. ` 15 
którymi nie potrzebowano borykać się w in- 


nych miastach. jak np. w Katowicach, Krako- 
wie czy Łodzi. Tam były nuty. były instrumen- 
ty, sale koncertowe — no i rutynowani muzy>- 
cv orkiestrowi. Częstochowa musiała zaczynać 
dosłownie od początku, wyposażona jedvnie w 


siłę energii i dobrei garstki artystówy któ- 
rzy włożyli olbrzymi nakład bezintenśsdwnej 
pracy. 


Dzisiaj możemy bvć dumni z rezultatów. W 
żadnym większym ośrodku nie kwitło tak inten- 
sywne życie muzyczne? w żadnym nie odbyło 
się tyle koncertów (rzecz tę podkreślono spe- 


"nia na karzyść. 


"'-=Solistq" wieczoru był 


cjalnie na niedawno odbytym w Warszawie 
ogólnopolskim zjeździe przedstawicieli wszy- 
stkich Związków Muzycznych)» 


Perwsze koncerty symfoniczne nie cieszyły 
„się „wielką frekwencją; mała tylko grupka lu- 
"dzi interesowała się muzyką poważną. Muzycy 
zacięli zęby i dosłownie o głodzie i chłodzie 
— pracowali. Pracowali nad sobą, nad dobo- 
rem programów, solistów itd. Dzisiai stwier= 
dzamy z radością. że Częstochowa ma już swo» 
ią wyrobioną publiczność ` koncertową, która 
tłumnie zapełnia salę i dla której już teraz sa- 
tystiakcią jest grać. 


V Symfonia Beethovena należy do jednych 
z najtrudniejszych utworów symfonicznych. 
Wymaga wielkiej już rutyny i precyzji wyka- 
nania. „Flist Moniuszki również nie. należy do 
łatwych, zwłaszcza dla kwintetu. 

Miejska Orkiestra Symfoniczna, i- jei dy- 
rygent mogą być zadowoleni ze swoich osią- 
gnięć. Zwłaszcza na pochwałę zasługnią dęte 
instrumenty, które zmieniły się nie do poznae 
Jeżeli orki.stra będzie nadal 
robić postępy ,w tym tempie, — śmiało może 
w przyszłym sezonie konkurować z rutynowa- 
nym „orkiestrami symfonicznymi w Polsce. 
Słuchacze gorąco przyjęli powyższe utwory 
symfoniczne. 

Żywe oklaskiwany również był „Oberek” 
prof. Edwarda Mąkoszv. pełen werwy i hue 
moru o oryginalnych ludowyych tematach. 
młody śpiewak p. 
Henryk Piaścik, obdarzony pięknym tenorem 
o ujmującej barwie. Największą zaletą Śpięwu 
młodego debiutanta była lekkość emisji (którą 
zawdziecza niewątpliwie swojemu profesoro- 
wi panu E. Maąkoszy); dobra dvkcia oraz mu- 
zykalność. P. Henryk Piaścik wykonał z tow. 
orkiestry 2 arie Moniuszki z „Halki“ oraz 
ze „Strasznego Dworu“. po czym zmuszony 
gorącym aplauzem publiczności dorzucił jesz- 
cze na bis „Na ust koralu“ Marczewskiego oraz 

„Primavera* Tirindelliiego. Młodemu temu 
Śpiewakowi można rokować piękną przyszłość. 

l. G. 


Sprawozdanie 2 dziatalnośti Komisi (ii jpołocznej 


w Czestochowie za miesiąc czerwiec 


"Miesiąc sprawozdawczy upłynął pod zna-- 
kiem organizowania pomocy dla powracają- 
cych z Niemiec i repatriantów zza Bugu. Na 
początku maja b. r. ukazał się w prasie miej- 
scowej krótki komunikat o rozgraniczeniu kom- 
netencii instytucji aranse na terenie n. 
Częstochowy. 


P.C.K. miał rejestrować wracających z Nie- 
miec i okazywać im pomoc sanitarną i gotów- 
kową. 

P.U.R. miał okazywać  repatrianton zza 
Bugu pomoc w formie zasiłku na dalszą dro- 
gẹ, dachu nad głową i posiłku. 

M.K.O.S. miał prowadzić stołówki i kuchnie 
dla mieszkańców Częstochowy i do końca roku 
szkolnego utrzymywać domy dziecka A i B. 


Choć rozgraniczenie pracy zostało dokona- 
ne, nie uniknięto trudności. Do Biura M.K.O.S. 
przy Alei N.M.P. 31 zwracali się o pomoc i ci. 
co winni być zaopatrzeni przez P.U.R. i ci któe 
rym pomoc miał okazać P.C.K. i ci którymi 
miało zająć się Tow. Przyjaciół rannego żoł- 
nierza, a nawet ci, którzy winni byl: otrzymać 
pomoc z Komitetu Żydowskiego. M.K.Ó.S. zaś 
nie miał ani kompetencji ani funduszów. Te zaś 
skromne fundusze jakie wpływały ze składek 
społeczeństwa (nadmiernie ` uszczuplonych) 
trzeba bylo przeznaczyć na utrzymanie Domu 
Dziecka A i Bi utrzymać z nich jak długo się 
da kuchnie dla poważnei liczby potrzebują- 
cych. 
= M.K.O.S. nie miał kompetencii, bo w zało- 
żeniu z okólników wyglądało tak, że MK.O.S. 
stoi przed likwidacją, a całą pracę obejmie 
P.CJK. Dla tego na M.K.O.S. nie wpłacało Wo- 
iewództwo nie wpłacał Zarząd Miejski: mają- 
cy dość trudności ze swymi podopiecznymi, 
uszczuplone zostały składki ze strony społe-; 
czeństwa. Kwestuiący na rzecz M.K.S.-u spo- 
tykali się z uwagąó.„Daję na Czerwony Krzyż“, 
„Daie na Tow. Przyjaciół“ daję na to, daię na 
tamto. nie mam. nie dam!“ 


Mimo tych trudności M.K.O.S. rąk nie opu- 


«e Ciętnel wartości odżywczej 


Ścił i swą pracę wykonywał z dnia na dzień 
odsuwając moment swej likwidacji. Tymcza- 
sem nie mogąc się doczekać otwarcia punktu 
dożywiania” na dworcu przez instytucję, której 
to zlecono, Władze Wojewódzkie wpłaciły na 
konto M.K.O.S. sumę 80.000 zł i poleciły punkt 
uruchomić. MKOS. zorganizował punkt stacyje 
ny w przeciągu 4 dni przy wybitnym udziale 
Woiska Polskiego i nadzwyczainei pomocy ze 
strony Kolejnictwa. Otwarcie punktu nastąpiło 
6 czerwca. W ciągu miesiąca sprawozdawcze- 
go (do 30 czerwca) wydano na punkcie dwor- 
cowym 7,840 porcji obiadowych,. 1085 bochene 
ków chleba, kawy z 30 kilo i 15 kg marmola- 
dy. Dla niemowląt dokupowano mleko po cenie 
rynkowej. dla dzieci w ten sam sposób bułki. 
W ostatniej dekadzie kawa była od czasu do 
czasu (w miarę otrzymania przydziału) sło- 
dzona i chleb smarowany marmoladą. 


- Punkt odżywczy na Dworcu kosztował w 
czerwcu 49,88] zł z czego.produkty wyniosły 
41,014 zł, pensie dla 6 pracownic zmieniają- 
cych się co 8 godzin, gdyż punkt otwarty jest 
całą dobę bez przerwy 1586 zł, przewóz kotłów 
z zupą z Głównej Kuchni i produktów 1.850 zł, 
w pieniądzach wydano zapomóg 650. 


Prócz punktu dworcowego MKOS prowadzi 
dla mieszkańców Częstochowy płatne stołów- 
ik i bezpłatnę kuchnie (w płatnych stołówkach 
konsumenci płacą za siebie, w _ bezpłatnych 
kuchniach za konsunientów „płaci MKOS (wzgl. 
Zarząd Miejski). 


„W miesiącu sprawozdawczym wydano w 
kuchniach 27,890 porcji z tego na rachunek 
Zarządu Miejskiego 111206 porcji, do baraków 
1.507. przejściowym 880 przeciętna wartość ode 
żywcza posiłku wynosi 700 kalorii. W stołów- 
kach wvdano płatnych 20,027 porcji o prze-- 
1.450 kalorii. Razem 
przygotowano przez kuchnie i stołówki w 
miesiacu snrawozdąwczvm 55.757 porcii, 


(Dalszy ciąg w jutrzejszym numerze) 


.- . — - -- 


Od naszych Czytelników [ 


Otrzymaliśmy ostatnio list, który pönk 
żej zamieszczamy: ` l 


W imieniu Warszawy 


W N-rze 16 z dnia 22 lipca ukazał się w | 
„Niedzieli“ artykuł X. S. M. p. t. „Nawiedzee= 

nie Boże”. Rozijaśnił mi wiele w głowie. Doe A 
tychczas myślałem, że główną winę za tak 
„nieludzkie“ zniszczenie Warszawy ponoszą c” 
hitlerowcy. Tymczasem wcale nie. Hitlerowcy 
to tylko narzędzie w ręku samego.. Boga. 
Warszawa zawiniła prowadząc rozwięzłe ży“ 
cie. Za te winy Bóg wydał na Warszawę wy- 
rok, a hitlerowcy go wykonali. To tylko skrom- 
ni wykonawcy wyroku Boskiego. A że ią tak 


„nieludzko“ zniszczyłi to też chyba nie ich $ 
wina. Nieludzki przecież padł na nią wyrok. 3 
Bóg sam wobec tego przemówił przez usta i 


Hitlera, kiedy ten wydał rozkaz burzenia Ware 
szawy. Może kazał ią zniszczyć tak jak So- | 
domę czy Gomorę. I prawdopodobnie tak. 

Wobec tego abyśmy nie popełnili niespra- 5 
wiedliwości. proponuję by autor artykułu „Na- 7 
wiedzęnie Boże“. X. S. M. wysłał czym-prędzed 
swój utwór. do wszystkich sądów, które sądzą, 
lub mają sądzić według opinii całego świata 
„zbrodniarzy hitlerowskich“, a według pojęcia 
X. S. M. „zwykłych policjantów boskich, — i 
= Redakcja „Niedzieli“ na pewno księdzu w 
tym pomoże. Podziela bowiem „właściwy punkt * 
wiģġzenia“. księdza, w przeciwnym bowiem ra- 
zie nie umieściłaby Jego artykułu w swym pie 
śmie. Dla dobra sprawy radzę 'się spieszyć, m 
uratujecie może niejedno życie „policjanta bo- s 
skiego“. O ile oczywiście atgumenty zawarte i 
w artykule wystarczą, aby przekonać sędziów. | 
Niech mi ksiądz wierzy. O jednym ich na pewe 
no przekonają. Tak iak przekonały mnie: o .; 
wielkiej tępocie umyslowei, twórcy artykułu, 
albo co gorsze można się domyślać ieszcze jed- 
nego: że kosztem dobrego imienia tych co legli 
pod murami- Warszawy za Wiarę i Ojczyznę, 
kosztem dobrego imienia samego. Boga, probu- z 
je ksiądz wybielić zbrodnie hitlerowskie. l 

Warszawa praszę księdza nie była taka zła i 
i zepsuta, jak ją ksiądz przedstawia. Nie- 
prawdą jest twierdzenie. księdza, że kościoły 
Świeciły pustkami. W niedzielę podczas nabo- | | 
żeństw trudno się było dostać w mury kościo- z 
ła. Pustoszały .niektóre podczas kazań. Uwa- | 
żamy jednak, że winy w tym wypadku nie "8 
ponosili wierni, a sama treść kazania, czy OSO- 
ba wygłaszającego. 

Zepsuta, zdegenerowana była tylko znikoma 
część mieszkańców Warszawy. Przed wojną do 
W-wy tłumnie zieżdżała się na hulanki, kar- 
nawały arystokracja, wielko-kapitaliści. Dla 
nich istotnie ideały były pustymi frazesami, 
służyły tylko do trzymanie mas w posłuszeń- 
stwie, Ci podczas wojny uciekli przeważnie z 
kraju jak szczury z tonącego okrętu. Podczas 
woiny zaglądała do karczm, bawiła się nieliczna 
grupa „parszywych owiec* Polaków: i .Polek. 
Całość mieszkańców Warszawy: to -element mo- . 
ralnie zdrowy i wysoko wartościowy. Swia- ” 
dectwem tego właśnie pełne kościoły wiernych 
podczas nabożeństwa „tłumy modlące się w ka- 
pliczkach domów warszawskich. A kapliczek 
tych było prawie tyle ile domów. 

Świadectwem ich postawa wobec okupanta, 
praca konspiracyjna, . poświęcenie bez granic 
dla odzyskania woląości. s Nie mogę księdzu . 
przytaczać tych wypadków świadczących © 
zdrowiu moralnym, tężyźżnie patriotyzmu w 
Warszawie. Na to trzeba ksiąg. Czynów tych 
na pewno więcej niż kieliszków wypitei wódki, 
czynów moralnie niskich, czy nie godnych Po- 
laka razem wziętych. I o tym: wszyscy wiedzą. 
Nie wie tylko X. S. M. I z igły robi widły. I nie 
tylko ośmiesza się, ale pozwala na wyciąganie 
wniosków i przypuszczeń, których by się nie 
chciało, a które trzeba wyciągnąć by nie po- 
zwolić na szarganie imienia tych, których czci- 
my. Tego co czcimy i wielbimy, by nie umniej- 
$zać winy tych których świat cały uznał za 
zbrodniarzy, nie robić z nich tylko „ślepego 
miecza'* w ręku Boga. R 

Niezbadane są wyroki Boskie — to prawda. . . 
I księdzu ich prawdopodobnie Bóz nie odkrył. 
Gdvby ksiądz dalej jednak twierdził, że zbu- 
rzenie Warszawy to kara Boża i pod “jej gru- 
zami miały być zmiażdżone serca tych, którzy 
Jego Ojczyznę tak kochali, musielibyśmy są- 
dzić. że Bóg nie jest. Bogiem sprawiedliwości 
i miłości, a Bogiem zœ i zbrodni. TK 


—)———— 
Nocne dyżury aptek 


Od 23 lipca do 29 lipca dyżuruią w Aym 
mieście następujące apteki: 
B. Frydego — II Aleja 50 AL 


J. Pogorzelski — Narutowicza 44 ta 
K. Lembke — Raków, Limanowskiego | | 
— d 

> 

Uwąsa Radomsko! 

(n) W dniu iutrzejszym przybywa do Radorm- i 


ska doskonały zespół artystów scen war- 
szawskich, krakowskich i lwowskich i da przede 
stawienie „Poskromienie żon“ wspaniałej ko- 
medii muzycznej Fenequina. Na czele zespołu 
Janina Sokołowska, Stefan Michułowiczą Józef 
Dwornicki i Pranciszek Buratowski. 

„Poskromienie żon“ było entuzjastycznie 
przyjęte na szeregu scen polskich. 


nese, LUZ 


OD ADMINISTRACJI 


Administracja Głosu Narodu podaje do wia- 
dómości, że wszelkie ogłoszenia urzędowe. 
firmowe i prywatne mogą być umieszczone tyl- 
ko za gotówkę. 

Pieniadze należy wpłacać przy zamawianiu 
ogłoszenia w kasie Administracji, względnie 
przekazywać na konto nasze w Narodowym 
Banku -Polskim w Częstochowie. W drugim wy. 
padku ogłoszenie ukaże się po otrzymaniu po- 
twierdzenia g Rankų 


b 


M. 
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Uniwersytet Warszawski 
będzie uruchomiony 


Warszawą (Polpress). — W. dniu'17 b. m. 


w Ministerstwie Oświaty odbyła się.konie- 
AJ rencja, poświęcona zagadńieniu Uniwer'sy- 

tetu Warsząwskiego. W konferencji wzieli 
udział: minister Cz. Wycech, wiceminister 
W. Bieńkowski. Rektor St. Pieńkowski 
oraz członek Komitetu. Odbudowy Uni- 
wersytetu Warszawskiego prof. B. Nawro- 
czyński. 

Po omówieniu całokształtu prac dokona- 
nych przez Komitet ustalono, że wobec po- 
trzeb, jakie stawia konieczność odbudowy 
Stolicy. Uniwersytet Warszawski powinien 
być uruchomiony. 3 

Obecnie pracują już studenci starszych 
roczników. zostaną wciągnięte do prac rów- 
niez roczniki młodsze. 

Uruchomienie wydziałów w pełnym: skła- 
dzie uzależnione jest od stanu odrestauro- 
wania gmachów oraz odzyskania gmachów 
zajętych na inne cele. | 

Uchwalono, że należy podjać wszelkie 
starania. by od jesieni zostały rozpoczęte. 
acz w zwęzżonym zakresie, normalne zaje- 
+  ćla na Uniwersytecie Warszawskim. 


Konserwacja zabytków. 
„Warszawa (Polpress). — W chwil obec- 
nej prowadzone są prace nad zabezpiecze- 
niem Zamku .Wawelskiego. Dach dopro- 
wadzono już da porządku. Okna zostały 
oszklone.  Remontuje sie obecnie kaplice 
Batorego, uszkodzoną przez bomby. 


Pracownia konserwatorska w Krakowie 
zajeta jest obecnie konserwacją ..Hołldu 
Pruskiego“ Matejki oraz odzyskanych dzieł 
sziuki, które nadchodzą ostatnia w znacz- 

| € nej ilości, przeważnie ze Śląska. 
„Cześć zabytkowego pałacu z XVII wie- 
ku w Radzyniu w woj. luhelskim, zniszczą- 
na pożarem w czasie wojny, została wyre- 
montowana i oddana do użytku różnym 
instytucjom: W pozostalych częściach pa- 
lacu prowadzi się prace nad remontem 
dachu. l 
W toku sa prace nad zabezpieczeniem ko- 


s - 
- 


ściołów w Horoszczy i Suwałkach. gdzie. 


uległy spaleniu dachy. 
Na terenie woj. rzeszowskiego zabezpie- 


cza: sie obecnie szereg drewnianych koś- 
ciółków. miedzy innymi w Haczowie i Lu- 


bli craz prowadzi się prace przy odbudo- 
wie kościoła św. Anny w Jarosławiu i ko- 


ścioła w Rymanowie. B 
Polski teatr w Olsztynie 
Olsztyn (Polpress), — W teatrze miej- 


skim w Olsztynie odbyły się w ramach 


| „GLOS NARODU“ 27 dipeca 1945 a. i 


i "gal = A. 


CCS - 5 
i 4 | 
uroczystości grunwwaldzkich wystepy pol- 


skiego teatru. Zespół artystów Teatru m. 


st..-Wùrszawy, pod kierownictwem Ryszar- 
da Wasilewskiego i z Januszem Strachec- 
kim i Franciszkiem Dominiakiem w ro- 
lach głównych, odegrał Maeterlincka „Bur- 
mistrza Stylmondu*. W mieście, w którym 
krzyżactwo snuło plany rabunkowych na- 
jazdów na Polskę. zabrzmiały po raz pier- 
wszy ze sceny nie tylko w Olsztynie, ale 
j w całych Prusach Wschodnich. słowa 
"belgijskiego poety. pietnujacego brutal- 
ność niemieckiego najeźdźcy. 


Gwożdzie z ulic 


Powstanie gwożdzia można by zaliczyć 
do najprostszych, najpierwszyeh wynalaz- 
ków, które stanowiły dla naszych prapra- 
dziadków pierwsze szczeble do wspinania 
się na wyżyny cywilizacji. Człowiek za- 
czynał budować. zaczynał tworzyć. Skalne 
jaskinie, gliniane lepianki, szałasy * ga- 
lęzi i chaty z pni drzewnych zwolna uste- 
powały miejsca domom z*%pocietych piłami 
desek o mocnych, gładkich ścianach, przy 
stawianin których trzeba było używać... 
gwozdzi. 

Znane już ludom „pierwotnym, wykuwa- 
ne ręcznie przez średniowiecznych gwoż- 
dziarzy., dopiero w połowie XIX wieku zna- 
lazły swego protektora. który za pomocą 
maszyn o nowoczesnej. konstrukcji pozwo- 
ht tym maleńkim kawałeczkom. żelaza ma- 
sowo łprzybywać na świat. Dziś istnienie 
gwoździ jest dla has czymś tak zwykłym 
ìi nie natzucającym sie naszej uwadze, jak 
byt tysiaca innych przedmiotów codzien- 
nego użytku, począwszy od guzika. a skoń- 
czywszy ba mydle .do golenia. Na zawóżdź 
zwracamy. uwagę..tvlko wtedy. gdy jest 
nam nagle koniecznie potrzebny. a nie ma 
go pod ręka, albo wtedy. edy przypadkiem 
wystaje podstepnie z naigładszej pozornie 


sciany i bolesnym zadraśnieciem daje znać 


o sobie. j 
A jednak spotykamy go wszedzie. 


- OBWIESZCZENIA URZĘDOWE |$  . FH 
i | t 
4 POR FE Eain Bio 
p f arządzenie nstrukcja W | i 
w sprawie przeprowadzenia spisu zakładów przemysłowych d A D Y S ¥ À W 
R w lipcu 1945 roku. | į 
a Na podstawie rozporzadzenia Ministra Administracji Publicznej Towarzysz Sztu 


Przemysłu o spisie zakladów przemysłowych, zarządza sie co na- 


stepuje: 
1 


% 
Miedzy 15 a 30 lipca 1945 r. odbedzie aie na terenie calego pewia. 


tu Czestochowskiego spis zakładów przemysłowych. 
Z) 


Śpis obejmuje wszystkie zakłady przemssłowe-. zarówno. czrune, 
jak i nieczyvane. wytwarzające, przetwarzające BE ta o 
ilóść 


i ce naturalne bogactwa ziemi — bez wzgledu ua 
nych w nich osób. 


Spisowi podlegają zakłady przemysłowe 6 charakterze publiczno- 
. prawnym (państwowe, samorządowe itp.) oraz zaklady prywatne. 
Spis nie obejmuje zakładów rzemieślniczrch w rozumieniu arty- 


członek Stow. K 


przeżywzż 


á .. s - . 4 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałohy przy. ul. 
Rerka. Joselewicza.R nastąpi dhia 26- 
do kościoła św. Zygmunta. po cym pogrzeb na ententarz 


] 3 św. Rocha, 
zatrudnio. | Na. smutne te abrzedy zapr 
i znajomych 


„6280 
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Po długich i ciężkich cierpieniach zmarł dniał24 lipca 1343 r., 


y Warszawskiej 


Są gwoździe — symbole bohaterstwa i 
patosu. które uroczyście wbija się w drzew-Ę\ 
ca sztandarów. Były gwoździe brutalne i 
wrogie na podkutych butach naiezdźców, 
nragające boleśnie naszej ambicji i ¢złlo- 
wieczeństwu. Sa.. „gwożdzie sezonu”. któ- 
re nigdy z żelazem: nie maja nie wspólnego. 
I są gwoździe zwykłe. pospolite, szare. nie- 
dostrzegalne niemal w naszym życiu, a tak 
przecież dla nas konieczne. Produkeja tych 
niepozornych drobiazgów nie jest specjal- 
nie skomplikowana. ale mimo to potrzebu- 
je starań i fachowej opieki 81 robotników 
w Zakładach Przemysłowych inż. Ciszew- 


skiego. 
Pomyślmy: Huta Raków dostarcza Za- 
kładom t. zw. walcówkę — gruby, w naj- 


pierwotniejszej formie drut, który trzeba, 
traktować roztworem kwasu siarkowego. 
a potem wykąpać w wodzie wapiennej. bY 
mógł isć dalej do obróbki. Przez bebny 
wyciągarek i drucidła, to jest płyty stalo- 
we o 'rozmaitej wielkości otworach. stwa- 
rzanyrch ad hoe przez odpowiedniego ro- 
botnika. wędruje drut po to. by zdobyć od- 
powiednią dla siebie grubość i kształt. Tak: 
zmodyfikowany. albo pozostaje w Swej 
drucianej postaci i służy drucianvm celom. 
albo tez przechodzi do gwozżdziarni. Tam 
nowa maszyna podsuwa drut wielkim kle- 
szezom. w których uchwycie cieżki młot 


ROZNOWSKI 


ki Drukarskiej | | 


S. T p. 
Antoniego 


unców Polskich. 
y. lat 59. i 


bm. o godz. 3 po poł. 


aszaja krewnycb. przyjaciół í dzinie 
GW 
| ~ córka, syn i rodzina. 
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powce i haczykowate gwoździe do tape, 


Z powodu nieoczekiwane- 
go zgonu naszego Kolesi 


N ® ki 
owiċkiego- 
wyrazy szczerego współczu- 
cia wyrąazaja Rodzicom i Ro- 


kóleżanki i koledzy. 


= o a 


Ne IBe 


z hukiem j trzaskiem spłaszcza główka 
gwożdzia, by potem, odciety, spadł na szyb- 


ko rosnącą stertę. Ilość wyprodukowanych ad 
mwożdzi dochodzi do dwóch i pół tony > 
dzieńnie. | | | ! 

A eo za rozmaitość! Od malytkich gwoz- | 


dzików. cienkich jak szpilki, poprzez pa- | 


aż do. wielkich. ośmiocalowych gwożdzisk, 
I paprawde ogarnia mnie podziw dla. tej 
wytwórni. która, waleząc z trudnościami 
w czasie wojny. zniszczona przez. obowiąz- 
kowy szaber w pierwszych dniach. nowego i 
życia. zachowała nieco sutowcow z daw- ' d 
nych lat i mogla zacząć właściwie z nicze» 
zo. na 3-tvgodniowy kredyt pracy robot- : 
niczej. swa produkcję już 22 stycznia b. tr. | 
Obecnie Zakłady inż. Ciszewskiego, roz- | 
rzucone po Warszawskiej i Jaskrowskiej, 
poza drutem i gwoździami, zabrały się Go 
montowania i dostarczania wojsku kuchni P 
polowych. A sa to nie byle jakie kuchnie, 
ho 3-kotlówe. nowoczesne, z mnóstwem 
szufladek i półek na prowiant. jak w praw- 
dziwym kredensie. Oddano już dotychczas 
wojskn 300 kuchni ogniskowych i 160 ko- 
tłów do strawy. 150 następnych stanie do * ` 
dyspozycji w najbliższych dniach. | 

A warunki pracy i płacy dla robotników? . ` 
Widocznie mieli zaufanie do dyrekcji, sko-` - 
ro zgodzili sie w pierwszych 3-ch tygod- | 
niach pracować hez zapłaty. która oczyw!- 
ście jaż dawno została wyrównana. W tej 
chwili każdy tydzień przynosi im 970 do 
1.000 zł za 8-godzinne dnie -pracy. Poza 
przydziałami kartkowymi dostają 10 kg s 
maki, pól kg cukru na miesiąc i sól od 
wojska. Stosunki z dyrekcją są naprawdę e 
pełne zautania i wzajemnego zrozumienia, 
które datnją sie jeszcze z czasów okupacji, 
gdy robotnicy mogli łatwo dostawać zwol- 
nienia na wyprawy pó żywność w okolice 
Czestochowr. Świeżo powstała świetlica 
daje możność swobodnego czytania czaso- 
pism i ksiażek ze 100-tomowej na razie bie R. 
blioteki. W projekcie odczyty i wieczoryn- 
ki. które na pewno doida do skutku. gdy 


— 
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sie zważy niesłabnącz zapał dyrektora- 
Granowskiego. 


Ogólne wrażenie po zwiedzeniu Zakła- 
dów da sie streścić w paru słowach: oby - 
wszystkie przedmioty najkonieczniejsze I | 
najniezbedniejsze miały takich producen- 
tów i tak zorzganizowona przy nich pracę, 


jak czestochowskie g%ożździe. À. N. 


Wózki dziecinne 


lóżeczka. zabawki, rowerki 
| poleca 
nowootworzony . sklep 


Aleja N. M. P. Nr 31. 
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D Wytwórnia 

_ szczotek i pedzli 

Częstochowa, ul. Śląska 21 23 

SOSNOWSKI STANISŁAW 

skupuje włosie końskie kazdą 
ilość. i 
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Fabrvka Marmolady 


kulu 142 Ustawy z dnia 7 czerwća 1927 r. o prawie przemysłowym 
(Dz. U. R. P. Nr 58. poz. 468) z późniejszymi zmianami. o ile 7a. 
kłddy te zatrudniają łacznie „ właścicielem i członkami jego rodzi- 
nv nie wiecej jak 5-ciu robotników w dniu wejścia w życie niniej. 
szego rozporządzenia. - 


' Spis przeprowadza Zarządy Gminne i Miejskie według wzorów 
1 instrukcji ustalonych przez Główny Urząd Statystyczny. 

Wszyscy właściciele zakładów wymienionych w punkcie 2 win. 
ni bezzwłocznie wykupić druki w odnośnych  Zarządach Gminnych 
luh Miejskich w 3% egzemplarzach i po wynełnieniw ich w podwój- 
nym wykonaniu oraz podpisaniu — złożyć je ¥ trchże Zarządach. 
'Małe zaklady mogą zamiast wypełnienia druków. składać w odpo- 
wiednich Zarzadach zeznania, które zostaną zarejestrowane przez 
Zarządy w arkuszach spisowych. 


TVłaściciele lub kierownicy zakładów przemysłowych winvi wy- . 


kroczenia przeciw przepisom niniejszego zarządzen:aj lub wydanych 


na jego podstawie rozporządzeń 1 instrukcji. a w syuczezgólności ad. 


mawiajacy złożenia żądanych zeznań lub podający fakty niezgodne 
z prawda — ulezną karze przewidzianej w § 5 rozporządzenia Ra- 
dv Ministrów z dnia 17 czerwca 1927 r. o statystyce przemysłowej 
(Dz. U. R. P. Nr 63, poz. 558). i 
o. 
Zarządzenie niniejsze wchodzi w życie z dniem ogłoszenia. 
Czestochowa, dnia 23 lipca 1945 r. f 
Starosta Pawiatawy Częęstoehowski. 


Zawiadomienie 


Starostwo Ma | GRELA RZ Ref. Aprowizacji t Handlu, 
podaje do wiadomości Mfeszkańców powiatu, że dla pracnjacej lud: 
ności nie-rolniczej Kat. I. HI, IIIB i ich rodzin Kat. IR i IIR, 
wydaje się aprowizacie na miesiac lipiec rb. na karty zywnościowe 
czerwcowe. a miunowicie: s 
Kategoria I: chleb 10 kg. na.kunon Nr 1—2, cukier 0.5 na kupon 
NP 8. sól 0.4 na kupon Nr 9. zapałki 2 pud. na kupon Nr 12, mar_ 
molada 0.5 kg na kupon Nr 13, proszek do prania 0.1 na kupon Nr 
14. mydełko 1 szt. na kupon Ni 15. 

Kategoria I]: chleb 8 kg na kupon Nr 1—2. cukier 0.4 kg na ku. 
pon Nn 8. sól 0.4 kg na kupon Nr 9, zapałki 2 pud. na kupon Nr 12, 
marmolada 0.4 kz na kupon Nr 1% i 

Kategoria IIT B: chleb 6 kg na kupon Nr 1—2, sól 0.2 kg na nu- 
pon Nr 9. zapałki 2 pud. na kupon Nr 12, marmolada 0.3 kg na ku. 
pon Nr 13. - | 

Kategoria I R: chleb 7 kg na kupon Nr 1—32. cukier 0.25 kg na 
kup. Nr 8. sól 0.3 kg na kupon Nr 9. zapałki 2 pud. na kup. Nr 12. 
marmolada 0.25 kg na kupon Nr 13. 

Kategoria IT Rb: chleb 5 kg na kupon Nr 1—2, sól 0.2 kg na ku. 
pon Nr 9. zapałki 1 pud. na kupon Nr 12. marmolada 0.3 kg na ku- 
pon Nr 13. s 

Miód sztuczny: dzieciom pracowników do lat 12-to po 600 sr ua 
kupon Nr 16. 

„ Czestochowa. dnia 21 lipca. 1945 r. 

u Za Starostę Powiatowego: (—) Ant. Szeriewski, Referendarz 

a FN m mais "jk at” a oda ai. Wkł 


Nr Og. 4317/1/45. Wy jaśniennie 

W zwiazku z artykulem „4 godziny w hucie żelaznej „Raków, 
zamieszczonym w „Głosie Narodu“ Nr 123 z dnja 19.VI.1945 r. Za- 
rzad Miejski w Czestochowie wyjaśnia: 


- a) w ciągu miesiąca maja, czerwca i lipca pracownicy huty „Ra- 


ków“ otrzymali 15672 kg, miesa i 5270 kg podrobów; 

b) poza mąka żytnią stołówka Huty „Raków“ otrzymała w tym. 
¿samym czasie. 1639 kg kaszy. 1639 kg cukru. 100 kg oleju, 
15 kg masla. 2000 papierosów. 585 kg soli. 530 ke marrirolady. 
100 kg znpv iarzynowej. 195 kg mąki pszennej. 50 kg p'atków 
owsianvch i 4825 bat. piwa. 

Czestochowa. dnia 16.7.1945 r. 


Dnia 27 bm. t.j, w atek, zostanie odprawione nabo- 
zeństwa załobne w kościele parafialnym Opieki śwa Jó- 
zefa w Rakowie o godz. 7,30 rano za spokój duszy 

| Ś. T p. ET 


Sk y Jó f 
zmariega w obozie koncentracyjnym. w Lahbositz. na któ. 
re zapraszają krewnych. przyjaciół i znajomych 

l zona, dzieci i rodzina. 
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T 


| zawiadomienie - 
Za spokój dyszy 
S. | p. 


odprawione zostanie nabożeństwo żałobne w kościele 
św. Zygmunta dnia 27 lipca rb. o godz. 9 rano. na które 


ksewnych. przyjaciół i znajomych Zmarłego zaprasza ` 
a s 


PODZIĘKOWANIE 
Wszystkim. którzy oddali o.$ 
s statnia przysługe kochancmu$ 
4 Meżowi i Ojcu naszemu 
é. Ff p. 


Adamowi 


© p a 
Glińskiemu 
Wielehnvnym i 
lokato- $ 
f rom składają serdeczne. „Bozi 

zapłać” i 


a w Szczególności 
Ksieżom, znajomym i 


żana, córki i wnuki. g 


ij 6186 


POSADY 


Długoletnia drosistka dyplomowa- 


na, energiczna. poszubyuje posady . 


e Najchetniej obejmie kierownicze 
: stanowisko. Oferty kierować do 

© n ə rzu Zi C „Głosu Narodu“ pod Nr 5925 
m. 3925 


Służąca do gospodarstwa rolnego 
potrzebna. Czestochowa. Jasnozór. 
Ska 79. 6123 


Robotnice do ogrodu przyjme. Cze 


ROD ZINA. stochowa. Chłopickiego. 108 6111 
8239 | | DU SPRZEDAŻE 
Wytwórnis wózków _ dzieciecych. 


Wszystkim. którzy, wzięli udział w oddaniu ostatniej 
posługj tragicznie zmarłego. jedynego naszego Syna i 
Brata | S$ | 


l e pD. 
Anton’ Nowicki 

„Anton'ego Nowickiego 

a w szczególności ks. Wiśniewskiemu. Dyrekcji. Prezeso- 
wi Rady Załogowej p. Różańskiemu i pracownikom ..Ro!- 
nika", kol. Zmarłego, p. Piotrowskiemu. p. Hora. krew- 
nym, znajomym, koleżankom i kolegom. którzy na swych 
barkach „nieśli najdroższe nam zwłoki. składają z głęb! 
zbołaiych serc staropolskie ..Bóg zapłać” 


"wer 


NE SEDANA ę RORY CA: BELCE i upadne 
A zest.. Gen. Zajączka 5. B. ebo. 
Podziękowanie cki. a BARZ 


Wózki dzieciece: autka sportowe 

złebokie na łożyskach kulikawych 
_ózeczka. rowerki Dn” "thór. 
Ceny fabryczne. poleca tma. M 
Nirowa. Czestochóawa. Aleja N M 
Panny 20 Stlap w nodróryn 15a 


Begonia na erobv sprzedaje Alriu 
Woalnoścśi TR. oeród. RANI 


Sprzedam dwa akordeony Hohne 
ra 80: i 32 basów oraz meski ro. 
'jadomość ul Tarzowa 5 


„SPOŁEM“ 


/ Częstochowa, Fahryczna 25 


kunnie wiśnie, jabłka (spady). | 
6208 | | 


Sprzedam tapczany. otomany. ko. 
zetki. łeżaki. łóżka” polowe. Praco- 
woia fapitrerska Czest.. I Aleja 10 
r podwórzu 6120 


Sprzedam skleh spożywczy dobrze "= 
prosperiiucy z powodu wyjazdu. 

Oferty, da .Głosu Narodu“. pod a 
Nr 6147 147 


Niebywała okazja! Plat okola 2 
tys. m. kw. położonr. na Strado- 
miu przy ul. Piastowskiej, cena 
wyjatkowo niska. domek 7 ubika; 
cji w tym 2 sklepy położóny bli- 
sko Rakowa 650.000 zł. Wiadomość 
Jtarkiewicez. Czest.. Aleja 38 m. 4. 


6285 
Okazyjnie :-przedam «w dobrym 
Stanie uprzaż dla pary koni wyjaz. 
dowych. Czest.. Warszawska 1534. , 
Maria Walańska. 6142. 


$przedam sklep i rower meski. = 
Wiadamość ul Mała 30 m. 9. 6135 
EET O RT" "EE OTE 


RÓŻNE Z S 


| || EEONOŃ ER a) 
Specialista mechanik J. Kucjński 
4 Warszawv. na maszyny pończo- 
szniczo-tryvkotażowe wszystkich sv_ 
stenów nłaskie, okragłe., reczne i E 
mechaniczne oraz Links-Linke. Cze ` 
atochowa. Aleja Wolności 3:5. po- 
feea sie nada] Sz. klienteli. Repe- 
racja maszyn gwarantowana Do 
rzeczywiście konkurencyjnej cenie. 
380 


KEAT I LAGE WA 
Skalnele, nineeic. Sterelizataro. i- 
wły da zastrzekńw i punkcji. strzy* 
kawki. nożsezki i różne medvka- 
menty knnnje i sprzedaje na baum 
r detal M Nenf?feld (sukcesorowie). 
Alaja Najśw Marvi Panny, Nr 10. 
60922 y 


OQorod owocawo.warzęwny do wy- 

lejerzawienia z pow: * wyrjazdn. 

Czest.. Borka Taselexwicza 9 m. 2. 
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LOKALE 


| WRNNNNNENÓ „WWE 13 gone mo. O „WN "o A) 
Uwana Przesiedleńcy! Kto mi od. 
stani ? Jnh * pokoje. kuchnie. pi- 
wrnice. komórke przy ul. 3 Maja 
ad Tuhlinieckiej. 7. Kamienie. Wa. 
szynetona na Pułaskiego. Oferty 


PREZYDENT MIASTA (—) Dr. T. J. Wolański 


i Odpow. za rcJakcję: Władysław Nowicki. 


Wydawnictwo Redakcją „Głosy Narodu“, UI Aleja 62. Tel. 2245 1 2249. 
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6250 mość Zacisze, n} Majska 9426 ina 
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